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Pielęgnujmy tradycje narodowe!
My Polacy nie jesteśmy narodem bez wczoraj
„Kto nie szanuje i nie ceni prze

szłości — ten nie jest godzien szacunku 
teraźniejszości, ani nie ma prawa do 
przyszłości". Te słowa Wielkiego Mar
szałka P i ł s u d s k i e g o  najlepiej nam 
określają znaczenie tradycji, od której 
tak wiele zależy. Często bowiem sły
szymy zdanie, że dla zachowania swej 
narodowości należy nam pielęgnować 
tradycje swych przodków. Zapyta ktoś 
może: Co rozumiemy pod mianem tra
dycji?

Tradycję tworzy człowiek, przeka
zując cały swój dorobek kulturalny po
tomności. Zawsze i wszędzie nawiązuje 
on do przeszłości, korzysta z mej, u- 
trwala ją przez czyny i praktykowanie 
jej wskazań i zwyczajów. My zaś, będąc 
pośrednikami między „dawnymi a no
wymi laty", cały ten dorobek, przeka
zany nam przez przodków, musimy zro
zumieć, uzupełnić, wzbogacić, by za
chować tę ciągłość kultury, mimo zmie
niających się stale warunków życia.

Najłatwiej do tradycji nawiązać na
turalnie tym rodzinom, których ojcowie 
i dziadowie pozostawili po sobie chlub
ną pamięć. Nie ma jednak takiej ro
dziny ani włościańskiej, ani robotniczej, 
w której nie możnaby nawiązać wycho
wania do pięknej tradycji rodzinnej, w 
której nie znalazłby się ktoś, kto swym 
uczciwym życiem i pracą nie zasługi
wałby na szacunek.

I tu wysuńmy jeden ważny mo
ment, który dla tradycji naszych przy
szłych pokoleń będzie niewątpliwie fun
damentalnym. Za kilkanaście lub kilka
dziesiąt lat potomkowie będą na pewno 
badać i dociekać, czy mogą poszczycić 
się przodkiem, który brał udział w pa
miętnym Kongresie Polaków w Niem
czech w Berlinie dnia 6 marca 1938 r. 
jakże dumni będą, że jeden, dwóch, 
trzech i nawet więcej przez udział w 
tym Kongresie zamanifestowało Pol
skość rodziny! Przeto najwyższy czas, 
abyś zgłosił się na Kongres Polactwa 
do Berlina.

Wróćmy do tematu. Do tradycji na
leżą też wszystkie składniki kultury, 
które w różnych kolejach losu prze
trwały całe wieki, a dotyczą: mowy ro
dzinnej, domu, ubioru, narzędzi gospo
darskich, zwyczajów, obyczajów, wresz
cie pisma, literatury itp.

Na kulturę narodu składa się jed
nak nie tylko samo bogactwo jej wy
tworów. ale i jednostki, które z nich 
korzystają, które tę kulturę tworzą.

Kultura więc jako dzieło człowieka, 
przez człowieka tylko może być utrzy
mywana i rozwijana, bez względu na 
to, czy on się znajduje w kraju macie
rzystym, czy poza jego granicami. Wę
złem, łączącym ją z wszystkimi ludźmi, 
zamieszkałymi w całym świecie, wśród 
różnych narodów, będzie wspólny język 
tych wszystkich, którzy przynależą do 
wspólnej ziemi ojców, przyznają się do 
wspólnego pochodzenia, wspólnej prze- 
szości i wspólnych celów. A im starsza

jest kultura danego narodu, tym bogat
szą jest jego tradycja.

Tam, gdzie kultura pozbawiona jest 
tradycji, gdzie się jej nie pielęgnuje, ani 
nie szanuje — tam przestaje być ona 
narodową, gdyż traci swój dorębny wy
raz. Dlatego to tradycję musimy szano
wać i uważać ją za wielki nasz skarb. 
Słusznie bowiem wyraził się Sienkie
wicz: „Tradycję można przechowywać 
tak, jak rodzinne klejnoty". To też i jak 
klejnoty powinna promieniować trady
cja nasza i me wolno nam dopuścić 
do tego, by zatarł ją pył obcości. Je
dnakowo zachowywać mamy i tę tra

dycję, która zamknięta jest w księgach, 
w przechowywani w zabytkach,
budownictwa, w murach, jak i tę żywą, 
która jest wśród nas, która należy do 
dnia dzisiejszego, z którą stykamy się 
stale, gdyż wypowiada się w naszym 
działaniu, a dostępna jest dla każdego, 
kto bierze czynny udział w życiu swego 
narodu. Wszędzie bowiem, czy w rodzi
nie, czy spełniając swe czynności spo
łeczne, nawiązujemy do przeszłości i u- 
trwalamy tradycję, będhc jej współtwór
cami.

Mówiąc więc mową ojczystą, śpie
wając polskie pieśni, pielęgnując zwy
czaje doroczne, rodzinne, zachowując 
stroje narodowe (ludowe), nawiązujemy 
tym samym do naszych Ojców — szanu
jemy tradycję, czcimy naszą przeszłość, 
która dziś stanowi ostoję naszego du
cha narodowego — i kładziemy mocne 
fundamenty pod przyszłość.

Stosunek enfenfy bałkańskie;
do Ligi Narodów

BUKARESZT. — „Curentul" do
nosi z Ankary, że w toku obrad kon
ferencji ministrów spraw zagranicznych

Prasa wioska o wizycie min. | . Becka
w Rzymie

RZYM. — Prasa omawia obszernie 
W korespondencjach z Warszawy opi
nie polskich kół politycznych o zbliża
jącej się wizycie ministra Becka w Rzy

mie oraz przytacza na naczelnych miej
scach głosy prasy polskiej' o znaczeniu 
wizyty dla stosunków polsko-włoskich i 
współpracy międzynarodowej.

Podniesienie bandery poiskiei 
na 0. R. P. „Gryf"

HAWRE. — Odbyło się tu podnie
sienie bandery wojennej Rzeczypospo
litej na O. R. P. „Gryf", wykonanym w 
stoczniach A. Normanda w Hawrze. W 
zastępstwie ambasadora Rzphtej Łuka- 
siewicza przybyli do Hawru sekretarz 
ambasady Wierusz-Kowalski i attache 
wojskowy polski w Paryżu, płk. Fyda.

W uroczystości wzięli również udział 
przedstawiciele administracyjnych i woj
skowych władz francuskich i wojsko
wych władz francuskich. Płk. Fyda w 
imieniu ministra spraw wojskowych o- 
raz sekretarz ambasady Wierusz-Kowal- 
ski w imieniu ambasadora Rzplitej przy
jęli okręt i wygłosili przemówienia.

ententy bałkańskiej ujawniła się tenden
cja poddania rewizji stosunku tego tt- 
grupowania do Ligi Narodów. Na przy
szłość ustosunkowanie się ententy bał
kańskiej do Ligi Narodów będzie po
dyktowane realną oceną faktycznych' 
możliwości Ligi. Ponadto dziennik do
nosi, że na czoło obrad wysunęła się 
kwestia ustosunkowania się Jugosławii* 
Rumunii, Grecji i Turcji do Bułgarii o- 
raz do Sowietów.

M y  nie wysuwała zadań 
lawowych i leryloriainych
RZYM. — W związku z obiega

jącymi w dalszym ciągu w prasie mię
dzynarodowej pogłoskami o  warun
kach finansowych i terytorialnych, któ
re Włochy miały jakoby postawić 
przed podjęciem rokowań z W. Bry
tanią, agencja Stefani na podstawie in
formacji z miarodajnych źródeł wło
skich, stwierdza, ż'e pogłoski tego ro
dzaju pozbawione są wszelkiej podsta
wy.



Zamordowanie księdza 
podczas nabożeństwa

Zbrodniarz-komunista aresztowany

SPRAWY POLITYCZNE

Eden—Chamberlain
Dymisja min. Edena i towarzyszące 

jej okoliczności zasługują z wielu wzglę
dów na uwagę. Oto, co spostrzega cię 
przy przerzucaniu prasy międzynarodo
wej z ostatnich dni!

Dymisja dotychczasowego brytyj
skiego ministra spraw zagranicznych 
rzeczywiście zasługuje z wielu wzglę
dów na uwagę. Ilustruje ona bowiem 
znakomicie fakt, iż! polityka angielska, 
która odgrywa tak wielką rolę w o- 
gólnym układzie sił i stosunków euro
pejskich i światowych', stanęła ostatnio 
przed koniecznością powzięcia decyzyj 
co do dalszego kierunku swych wysił
ków i że poglądy min. Edena i premie
ra Chamberlaina nie były na ten temat 
zgodne. Na czym te różnice polegały, 
nie było tajemnicą. Rozświetliła je do 
końca dwudniowa debata w Izbie Gmin,, 
którą zainaugurowały przemówienia o- 
bydwóch głównych „aktorów^ — Ede
na i Chamberlaina, a zakończyło gloso
wanie nad votum nieufności, zgłoszo
nym przez opozycję socjalistyczną (La- 
bour Party). Wniosek o votum nieufno
ści został znaczną większością odrzu
cony. Jeśli w niektórych kołach partii 
konserwatywnej byli również1 zwolen
nicy linii Edena, to taktyka Labour Par
ty utrudniła im sytuację i uniemożliwiła 
jawne wystąpienie przeciw polityce pre
miera. Głosowali więc razem z większo
ścią partii konserwatywnej za premie
rem i rządem.

Min. Eden był jak wiadomo, prze
ciwnikiem wszczynania obecnie roko
wań z Włochami. Premier Chamber
lain uważał natomiast doprowadzenie 
do porozumienia z  Rzymem za jedno z 
najważniejszych zadań polityki brytyj
skiej. Sądził też1, że nie należy z tym 
dłużej zwlekać skoro Włochy okazu
ją gotowość do rokowań. Premier nie 
od dziś już zresztą reprezentował tę tę- 
zę. Przypomnieć tu trzeba, że już1 latem, 
w dwa miesiące po objęciu przez Cham
berlaina stanowiska premiera po Bald- 
winie, nastąpiła głośna wymiana listów 
między nim a Mussohmm i że już1 wów
czas miało dojść do rokowań angielsko- 
włóskich. Jak się okazuję obecnie, już 
wówczas zarysowała się międzyEdenem 
i Chamberlainem różnica zdań i mini
ster spraw zagranicznych był bardzo 
niezadowolony z inicjatywy nowego 
premiera wkraczającej na teren jego 
działalności. Eden nie był również en
tuzjastą listopadowej podpńży lorda Ha- 
lifaxa do Niemiec, zaaranżowanej przez 
premiera i grupę najbliżej mego sto
jących członków gabinetu.

Nie należy z tego wnosić jakoby 
był zasadniczo przeciwny jakimkolwiek 
rozmowom, czy rokowaniom z Włocha
mi i Niemcami, jak to usiłuje przedsta
wić lewica angielska, wiwatująca obec
nie na jego część. Niejednokrotnie prze
cież min. Eden przeciwstawił się kon
cepcjom jakichkolwiek bloków ideolo
gicznych i jeszcze niedawno w Gene
wie opowiedział się za współpracę 
państw ligowych z państwami nieligo- 
wymi. Nie wierzył tylko, by próby po
rozumienia z Rzymem i Berlinem mogły 
doprowadzić do pozytywnych rezulta
tów. Szczególnie w stosunku do Rzymu 
przejawiał znaczną rezerwę. Nie mógł 
prawdopodobnie Mussoliniemu wyba
czyć porażki, jaką poniosła kierowana 
przez niego polityka angielska w. dobie 
wojny abisyńskiej. Przypomnieć tu' trze
ba, że Eden objął stanowisko ministra 
spraw zagranicznych w grudniu 1935 
roku, kiedy na skutek reakcji opinii an
gielskiej upadł t. zw. plan -Hoarc — La- 
val, zawierając)' projekt kompromisowe
go korzystnego dla Włoch rozstrzyg
nięcia konfliktu włosko-abisyńskiego. E- 
den był wówczas przeciwnikiem tego 
planu, a zwolennikiem złamania zamia
rów włoskich przy pomocy sankcyj, zor
ganizowanych przez Ligę. Polityka ta 
poniosła jednak przykrą porażkę i na
raziła na szwank prestiż brytyjski. W 
dalszych zaś skutkach przyniosła defini
tywne załamanie się genewskiego syste
mu zbiorowego bezpieczeństwa, wypo
wiedzenie przez Niemcy Locarna i przy
czyniła się do powstania osi Rzym — 
Berlin.

Jeśli obecnie prem. Chamberlain 
dąży do porozumienia z Włochami, to 
czyni to dlatego, by zapobiec dalszym

<

POZNAN. — Mieszkańcy Poznania 
zaalarmowani zostali straszną zbrodnią, 
której dokonano w kościele parafialnym 
w Luboniu pod Poznaniem. W czasie 
nabożeństwa dla dzieci został zastrze
lony przez 48-letniego bezrobotnego 
Wawrzyńca Nowaka proboszcz ksiądz 
Streich.

Na zbrodniarza rzuci! się kościelny 
Franciszek Krawczyński, który w cza
sie szamotania został postrzelony przez 
zbrodniarza w głowę i obojczyk. Trze
cią ofiarą Nowaka jest 12-ietni Ignacy 
Pacyński, który został ranny kulą w 
nogę. Zbrodniarza w kościele rozbro
jono, a następnie dokonano na mm sa
mosądu. Nieprzytomnego wskutek pobi
cia Nowaka policja z trudem wyrwała z 
rąk rozszalałego tłumu. Zbrodniarza 
przywieziono natychmiast specjalnym 
pociągiem do Poznania. ,

PARYŻ. — Wielka debata nad po
lityką zagraniczną zakończyła się ub. 
nocy przyznaniem rządowi zaufania 439 
głosami przeciwko dwom. Prawica i 
część centrum powstrzymała- się od gło
su. Rezultat głosowania przyjęty jest 
dziś przez część prasy z niezmiernym za
dowoleniem. Dzienniki rozmaitych obo
zów dopatrują się w tym takcie, demon
stracyjnego dowodu, że Francja w obli
czu trudności, a tym bardziej niebezpie
czeństw zagranicznych zawsze jest w 
stanie się zjednoczyć.

Podnosi się zwłaszcza, że Chau- 
temps potrafił obronić stanowisko „od
rębnej francuskiej godności narodo
wej". Nie poszedł na rękę am zwolenni
kom natychmiastowego zbliżenia z Rze
szą, ani też czynnikom domagającym się 
rozbudowy paktu o Sowietami przez za
warcie konwencji wojskowej.

Z punktu widzenia międzynarodo
wego najcharakterystyczniejszym jest

SOFIA. — W związku ze zbliża
jącymi wyborami do ciał ustawodaw
czych, rząd zwrócił się do wyborców 
z apelem, w którym przypominając o- 
płakaną sytuację wewnętrzną, jaka ist
niała przed kilku laty w okresie rozwiel- 
możnionego partyjmetwa, zaznacza, że 
pierwszą troską gabinetu Riosseiwano- 
wa, z chwilą objęcia władzy w listo
padzie 1935 r., była konsolidacja pokoju 
zewnętrznego i przywrócenia ładu we
wnątrz. kraju.

Mówiąc o polityce zagranicznej o- 
dezwa podkreśla, że rząd ze szczególną 
troską starał się i stara się nadal nawią
zać przyjazne stosunki ze wszystkimi 
państwami, a zwłaszcza z sąsiadami. 
Ta szczera i lojalna polityka Bułgarii 
przywróciła i wzmogła zaufanie w sto
sunku do niej, zaś pakt wieczystej przy
jaźni z Jugosławią przyczynił się do 
zwiększenia bezpieczeństwa Bułgarii i 
konsolidacji pokoju na Bałkanach.

W dziedzinie gospodarczej rząd 
znalazł nowe rynki i rozszerzył rynki 
poprzednio już istniejące, umożliwiając 
przez to znaczne zwiększenie wywozu.

W dziedzinie finansowej, dzięki o- 
szczędnej polityce i wprowadzonym o-

podobnym skutkom, a jednocześnie u- 
możliwić Anglii zażegnanie napięcia w 
basenie Morza Śródziemnego skupienia 
większej ilości uwagi i sił na Dalekim 
Wschodzie. To też choć Anglia „naja
dła się" z powodu Włoch wiele przy
krości, pragnie puścić je 'w niepamięć i 
i podać im dłoń do zgody. Zbiega to się 
z podobną tendencją ze strony Włoch, 
które muszą obecnie poświęcać maksi
mum wysiłku rozbudowie swego im
perium kolonialnego w Afryce wschod
niej i nie piragną awantur z Anglią.

Jak wykazało dochodzenie zbro
dnia ma tło polityczne. Nowak był bar
dzo czynnym agitatorem komunistycz
nym w Wielkopolsce. Przez dwa ostat
nie lata mieszkał on w Luboniu, gdzie 
prowadził robotę komunistyczną, No
wak przed powrotem do kraju przeby
wał przez 12 lat w Rosji Sowieckiej. 
Zbrodniarz planował również zabójstwo 
wikarego ks. dr. Roberskiego.

Na zarządzenie prokuratora prze
prowadza się rewizje w mieszkaniach 
ludzi podejrzanych o należenie do K. 
P. P. M. in. “aresztowano .również nie
jakiego Sobczaka, u którego Nowak 
mieszkał przez 2 lata. Zbrodnia wywo
łała w całym Poznaniu jak również w 
dalszych i bliższych okolicach1 Lubonia 
olbrzymie wrażenie.

powszechne stwierdzenie, że projekt 
wskrzeszenia paktu czterech został osta
tecznie i jednomyślnie zaniechany. Wy
nik dyskusji stanowi wyraźną porażkę 
dla zwolenników tej metody współpracy 
międzynarodowej, a przedewszystkim 
dla b. premiera Randina, który się da
leko zaangażował na tej drodze.

Zgodne komentarze oceniają, żie 
Francja w ciasnych ramach poczwórne
go dyrektoriatu europejskiego straciły
by swe znaczenie i wpływy. Musiałaby 
mianowicie okupić swe zbliżenie 
nadal bardzo ciężkimi koncesjami. 
Powinna się zatem oprzeć na swych do
tychczasowych przyjaźniach i sojuszach, 
dbając usilniej niż kiedykolwiek o roz
wój swej potęgi obronnej.

Według prasy bezpartyjnej spełnie
nie tego ostatniego warunku zapewni 
Francji utrzymanie solidarności z Anglią 
oraz zaufanie i przyjaźń krajów sojusz
niczych.

graniczeniom, rząd zdołał zamknąć dwa 
ostatnie okresy budżetowe nadwyżką 
dochodów, wynoszącą z górą miliard 
lewów, podczas gdy w chwili objęcia 
władzy istniał deficyt w wysokości pół
tora miliarda lewów. Rząd przeprowa
dził szereg robót publicznych na sumę 
z górą 600 milionów lewów, znajdując 
zarazem niezbędne środki na zaopatrze
nie armii.

Dlatego też oceniając działalność 
rządu, olbrzymia większość wyborców 
wypowiedziała się w wyborach komu
nalnych za listami rządowymi, udziela
jąc tym aprobaty dla nowego systemu 
rządów.

NEAPOL. — Na pokładzie „Citta 
Trieste" przybył tu, powracający z A- 
fryki marszałek Graziani. Statek, wio
zący marszałka, został powitany przez 
baterie nadbrzeżne salwą honorową. E- 
skadry samolotów eskortowały statek aż 
do wejścia do portu. Statek przybył 
do nabrzeża wśród ryku syren okręto
wych. Powracającego marszałka powi
tali przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych i partii faszystowskiej. 
Przed hotelem, w którym zatrzymał się 
marszałek Graziani, publiczność urzą
dziła wielką owację, wiwatując na cześć 
króla, Mussoliniego i marszałka Gra- 
zianiego.

RZYM. — Wieczorem marszałek 
Graziani przybył do Rzymu. B. wice
króla Abisynii, który po raz pierwszy 
zjawił się w stolicy od wyjazdu swego 
na wojnę abisyńską, powitał na dworcu

Katastrofa rekordowego samolotu 
angielskiego

LONDYN. — Przygotowany przez 
brytyjskie lotnictwo wojskowe specjalny 
samolot, na którym zamierzano usta
nowić rekord długości lotu zaginął w 
czasie lotu okrężnego nad Anglią wraz z 
trzema ludźmi załogi. Z ogłoszonego 
przez radio komunikatu wynika, że po
szukiwania zaginionego samolotu nie 
dały na razie rezultatu.

LONDYN. — Onegdaj rano 7 baz 
lotnictwa wojskowego 1 rozpoczęło po-, 
szukiwama zaginionego samolotu rekor
dowego. Jak dotąd, nie natrafiono na 
ślad samolotu.
Wykrycie wielkiej afery szpiegowskiej 

w Stanach Zjednoczonych
WASZYNGTON. — Aresztowano 

tu trzech osobników, oskarżonych o 
knowania, mające na celu przemknięcie 
tajemnic armii i floty Stanów Zjedno
czonych. Jeden z aresztowanych, niejaki 
Rumrich, b. sierżant armii amerykań
skiej, zeznał, że otrzymywał pieniądze 
od osób1, które, jak przypuszczają, by
ły agentami obcego mocarstwa, wza- 
mian za informacje o pozycjach arty
lerii nadbrzeżnej oraz o fortyfikaqach o- 
bronnych kanału panamskiego. Rumnch 
zeznał również, że domagano się od 
niego informacji o będących w budo
wie samolotach.

Zeznania oskarżonych doprowadzi
ły do aresztowania 3-ch mnych osobni
ków. Dalsze aresztowania są spodzie
wane.

M d  2-lusiccznegg M u  
na uiiezinnie

MEKSYK. — Mieszkańcy miasta 
Tiajuaną w Meksyku w pirzekonaniu1, 
żie w więzieniu miejscowym znajduje 
się aresztowany żołnierz, oskarżony o 
zamordowanie 8-letniej dziewczynki, na
padli na więzienie, usiłując je podpalić, 
celem dokonania samosądu na osobie 
oskarżonego, i

Więźniowie tf strażnicy więzienia u- 
ratowali się ucieczką. Wezwany na po
moc oddział wojska, wobec groźnej po
stawy zajętej przez tłum, złożony z o- 
kolo 2000 osób, musiał zrobić użytek 
z broni palnej, przy czym 3 amby- z 
nęły a 14 zostało rannych.

s:. M o c z o n e  o. r. wprowadzała
kontrolę nad produkcią pszenicy, 

kukurydzy, bawełny, ryżu I tytoniu
WASZYNGTON. — Izba Repre

zentantów i Senat USA uchwaliły u- 
stawę o przymusowej kontroli nad pro
dukcją pszenicy, kukurydzy, bawełny, 
ryżu i tytoniu. Ustawa ta jest bardzo 
radykalna. Wszyscy farmerzy, podlega
jący jej, będą zmuszeni zastosować się 
do  ̂ decyzyj komitetów ^regionalnych, 
które będą określały ilość produktów, 
jaką można będzie sprzedać, lub też 
przestrzeń, podlegającą uprawie. Mini
ster rolnictwa staje się w ten sposób 
prawie że dyktatorem w podległej mu 
dziedzinie, ponieważ on właśnie będzie 
decydował corocznie, ile w każdym sta
nie można będzie wypuścić na rynek 
wymienionych produktów'. Lokalne ko
mitety farmerów będą zajmowały się 
jedynie podziałem regionalnym.

Mussolini, członkowie rządu, marszał
kowie i generalicja, sekretarz partii o- 
raz tłumy publiczności. Samochód mar
szałka eskortowały przez ulice Rzymu 
tłumy faszystów, wznosząc okrzyki na 
cześć zwycięzcy z pod Neghelli.

Katastrofa samolotu Hearsta
LONDYN. — Samolot prywatny, 

należący do znanego wydawcy Hearsta, 
rozbił się we mgle, w odległości 255 
kim. od Los Angeles pod St. Louis.

Samolot wiózł na rancho Hearsta 
zaproszonych z Hollywood gości. Pi
lot oraz dwaj pasażerowie. lord Tercn- 
ce Congliam i jego Żona zostali zabi
ci, trzeci pasażer odniósł b. ciężkie obra
żenia i walczy ze śmiercią.

Izba deputowanych aprobuje politykę 
zagraniczna rządu Chaufemp$’a

Przed wyborami w Bułgarii

Triumfalny nowróf 
marszałka Graziani ego do Wioch



Czerwoni zrabowali cenną relikwie 
z  katedry w lernei

Samobójstwo pięciu komisarzy politycznych armii rządowej
PARYŻ. — Prasa paryska donosi 

z Teruel, że w sali obrad kapituły ka
tedry w Teruelu znikła bez śladu cenna 
relikwia, mianowicie zabalsamowana 
głowa b. biskupa Teruelu, Jir Sanhez 
Mauroz, przechowywana tam od 500 lat.

Biskup Teruelu i Balearów Mau
roz, został w roku 1424 wybrany na 
papieża, lecz. wyboru tego nie przyjął, 
aby pozostać w swojej diecezji. Po zgo
nie jego, e który nastąpił znacznie póź
niej, ciało jego i oddzielnie głowa zo
stały zabalsamowane, a głowa, umie
szczona w cennej urnie ernesansowej, 
spoczywała w katedrze od 16 wieku.

Obecnie po zajęciu Teruelu przez 
wojska gen. Franco przedstawiciele du
chowieństwa, którzy powrócili do Te
ruelu, stwierdzili brak relikwii, którą 
napCwno zrabowali czerwoni.

Połączenia kolejowe z Teruelcm 
zostały całkowicie przywrócone. Pocią
gi kursują według dawnego rozkładu 
jazdy. Powstańcy w dalszym ciągu oczy
szczają miasto, przy czym znaleziono 
bardzo dużo zwłok poległych w domach 
i wśród gruzów.

W jednym z domów powstańcy 
znaleźli zwłoki pięciu'mężczyzn wytwor
nic ubranych. Wszyscy oni mieli prze
strzelone skronie. Jak przypuszczają, by

li to komisarze polityczni armii czer
wonej dywizji E. Campesmo. Kilku spo
śród nich trzymało w ręku pistolety, 
co wskazuje, iż popełnili samobójstwo.

Nalot samolotów gen. Franco 
na wybrzeża Walencji

BARCELONA. —Barceloński ko
munikat urzędowy donosi, że 6 samolo
tów gen. Franco zbombardowało zatokę 
Sagointo. Jedna z bomb trafiła statek 
brytyjski „Bremden". Trzech maryna
rzy odniosło rany.

Wedle wiadomości z Walencji, pod
czas nalotu na Sagu n to>u szkod zony zo
stał również parowiec brytyjski „Phlan- 
desC przy czym radiotelegrafista pa-, 
rowca został ranny.

Odparcie ataków wojsk rządowych 
pod Costa de la Pernice

TALAVERA DE LA REINA. Od
działy rządowe ponawiały ataki na po
zycje pow stańcze w pobliżu Costa dclla 
Pernice, lecz zostały z łatwością od
parte, porzucając na placu boja dwrt 
czołgi pochodzenia sowieckiego. Od
działy powstańcze przeszły do kontrata
ku i przetrzebiły cofające się w rozsypce 
wojska nieprzyjacielskie.

LAHTI. — W Lahti odbył się kon
kurs skoków o mistrzostwo świata: 
otwarty i do kombinacji. Zawody te 
przyniosły triumt Norwegom, którzy 
obsadzili wszystkie czołowe miejsca w 
konkursie. Z narciarzy innych państw 
skandynawskich i kontynentu europej 
skiego groźni dla Norwegów okazali się 
tylko dwaj zawodnicy: Polak Marusarz 
i Austriak Józet Bradl. Stanisław Ma
rusarz uzyskał w pierwszej serii naj
dłuższe skoki 66 i 67 metrów w pięk
nym stylu. Polskiemu narciarzowi pu
bliczność urządziła gorącą owację. Au
striak Bradl skoczył dwukrotnie po 65 
metrów.

Z zawodników norweskich najpięk
niejszy styl wykazał najmłodszy z bra
ci Ruud Asbjoern, klasyfikując się na 
pierwszym miejscu w konkursie skoków 
otwartych.

W skokach do kombinacji Hoffs- 
bakken osiągnął 50 i 51 mtr., zajmując 
w ten sposób pierwsze miejsce i zdoby- 

* wają mistrzostwo świata.
i Marusarz dzięki swoim doskona- 

W razie powodzenia manewru h ym skokom sklasyfikował się na dru- 
250000 wojsk chińskich gjm miejscu w konkursie skoków o- 

TOKIO — Agencja Domei dono- j 2roz' odcięcie. W kierunku zachodnim j twartych. Wynik ten jest oczywiście ol- 
•..**. ____ ... w ntrowincii Honan oddziały 1 '  -

Wielki sukces Marusarza
na narciarskich mistrzostwach świata

Mobilizacja narodowa w Mandźukuo
HSINKING. — Rząd Mandżukuół Szansi. 

ogłosił narodową mobilizację. | japońskiego

si z Hsinfcingu, ż'e mobilizacja narodo
wa w Mandżukuo została ogłoszona w 
formie rozkazu ęesarzaT Rozkaz zreda
gowano w tych samycb słowach', co 
tekst projektu ustawy o mobilizacji na
rodowej, dyskutowany obecnie w parla
mencie japońskim. Akt mobilizacji prze
widuje upoważnienie rządu do rozciąg
nięcia, w razie wojny lub konfliktu 
zbrojnego, kontroli nad eksploatacją 
wszystkich bogactw narodowych.

Walka powietrzna nad Nanczang
SZANGHAJ. Agencja Domei 

donosi, że japońskie lotnictwo morskie 
dokonało nalotu na stolicę Kiangsl-Nan- 
czang, podczas którego doszło do wal
ki powietrznej z 50 samolotami chiń
skimi. 18 japońskich samolotów myśliw
skich strąciło 17 samolotów chińskich, 
przy czym Japończycy strącili tylko dwa 
samoloty. Inna grupa japońskich wod
nosamolotów bombardowała lotniska w 
prowincjach Kiangsi, Czekiang i Fu- 
kien.

Samoloty chińskie zbombardowały 
okręty japońskie na Yangtse

LONDYN. — Agencja Reutera do
nosi z Hankou: Chińskie samoloty 
zbombardowały koncentrację japońskich 
okrętów wojennych na Yangtse, w od
ległości 20 km. od Wuhu. Kontrtor- 
pe do wice i kanonierka zostały zato
pione.

Postępy Japończyków w Szansi
SZANGHAJ. — W ciągu ostatnich 

24 godzin, pomimo trudności, spowo
dowanych górzystym terenem, silnym 
mrozem i śniegiem, wojska japońskie 
posunęły się znacznie naprzód na ca
łym froncie w prowincji Szansi, zadając 
poważne straty i wzbudzając popłoch 
w silniejszej liczebnie armii chińskiej.

PEKIN. — P'o trzydniowych zacię
tych walkach w okolicy Liugszisz (prow. 
Szansi) wojska japońskie przełamały o- 
pór Chińczyków, którzy rozpoczęli od
wrót w kierunku południowym. Oddzia
ły japońskie, posuwające się w pro
wincji Szansi od południowego-wscho
du, zajęły Czusentien i starają się od
ciąć odwrót wojsk chińskich.

PERIN. — Bitwa pod Lingsicu w 
prowincji Szansi posiada niezwykle wiel
ką doniosłość. Walki trwają nadal. Od
działy chińskie stawiają rozpaczliwy o- 
pór nacierającym wojskom japońskim, 
usiłując bronie przełęczy, która prowa- 
ctei do południowej części prowincji

1 gim miejscu w konkursie skoków o-
V  ' J ''

w prowincji Honan oddziały chińskie sąt_ 
atakowane z trzech stron i muszą się J" 
cofać w kierunku Szansi, przeprawiając' kraje przeważnie zupełnie dzikie i nieza- 
się przez rzekę Żółtą. ludnione. Przy budowie mają być za

trudnieni więźniowie polityczni. Na 
skrzyżowaniach nowej magistrali z wiel
kimi arteriami wodnymi: jak Kama, Pie- 
czora, Ob, Jenisiej, Lens, Aldan itp. ma
ją być założone obiekty wojskowe (lot
niska, składy itp.) i ośrodki rolnicze 
(sowchozy i kołchozy). Te ostatnie po
myślane są jako bazy aprowizacyjne.

Uifl waha sę m przyznać 
Flipinom edkowiia niezależność

NOWY JORK. — „New York He- 
rald Trihune£< donosi z Waszyngtonu, 
że wysoki komisarz St. Zjednoczonych 
na Filipinach MacNutt odbył z prezy
dentem Rooseweltem rozmowę o spra-

brzyntim sukcesem, Polaka, zwłaszcza, 
że konkurencja była niezwykle silna.

Wyniki konkursu skoków otwartych.
1) Asbjoern (Norwegia) nota 226,4, 

skoki 63,5 i 64.
2) St. Marusarz (Polska) nota 226,1 

skoki 66 i 67.
■ 3) Myhra (Norwegia) nota 225,0, 

skoki 66 i 64,5.
4) Józet Badl (Austria) nota 221,4, 

skoki 65 i 65,5.
5) Andersen (Norwegia) nota 220,3 

skoki 53 i 65,5.
6) Kongsgard (Norwegia).

Wyniki biegu złożonego.
W kombinacji pierwsze miejsce i 

mistrzostwo świata zdobył Norwego 
Hoffsbakkcn,, 2) Westoerg (Szwecja).

Z polskich narciarzy najlepszy wy
nik uzyskał mistrz Polski Mieczysław 
Wnuk, który sklasyfikował się na 21 
miejscu.

Stanisław Marusarz zajął 25-te 
miejsce ze względu na bardzo odległe 
miejsce w biegu na 18 km.

Trzeci z Polaków Wawrytko wy
cofał się na skutek odniesionej niedaw
no kontuzji.

7tUB0 luRfaai p  „zabezpieczenie 
powodzenia" m m

anglo-egipskiego i konferencji 
kapitulacy inej

KAIR. — Rada ministrów uchwa
liła zażądać od b. premiera Mustafy-Ni- 
chasa Paszy wyliczenia się z sumy 70 
tysięcy funtów z pieniędzy skarbowych, 
podniesionej przez niego w latach 1036 
—1037, za czasów premierostwa, na 
wydatki, związane z przeprowadzeniem 
traktatu anglo-egipskiego (w Kairze i 
Londynie) i konferencji kapitulacyjnej 
(w Montreux). Wielką sensację wywo-: wach filipińskich i o zatargu na Da
lało tłumaczenie się kół w^afdyjskich 
że znaczna część tych pieniędzy została 
wydatkowana ,,na zabezpieczenie powo- 
dzenia" zarówno traktatu jak i konfe
rencji.

P m m  budowy nowei magwali 
iranss 'beifsKiej w ZSRR

MOSKWA. — W uzupełnieniu wia
domości o projekcie budowy nowej li
nii transsyberyjskiej z Moskwy do mo
rza Ochockiego komunikują, żc do zre
alizowania budowy został powołany 
specjalny komitet, składający się ze spe- 
cjalistów-inżynierów, protesorów' oraz 
przedstawicieli wojska. Pracami komi
tetu kierują uczenj: Liskin, Kaługin, 
Fiodorow i Żydów.

Nowa magistrala ma być przepro
wadzona mniej więcej wzdłuż 60-go 
równoleżnika i będzie przechodzić przez

lekim Wschodzie. MacNutt wyrażał po
ważne wątpliwości co do tego, czy Fili
pinom należy przyznać całkowitą nieza
leżność. Zaznaczył on, iż dążenie ludno
ści, zmierzające do wywalczania całko
witej niezależności Filipin, znacznie o- 
słabło od chwili ataku japońskiego na 
Chiny.

Dziennik zaznacza, że prezydent 
Rposeyelt nie wypowiedział się w pra
wie terminu ogłoszenia niezależności 
Filipin.

Komisarz MacNutt złożył również 
prezydentowi sprawozdanie o postępach 
reorganizacji armii filipińskiej.

Federac a robotneza floiuzga m 
wysiedlenia TrocKiego z mehsyłu

NOWY JORK. — Donoszą z Me- 
ksyku, że federacja robotnicza uchwa
liła rezolucję, dbmagającą się wysied-

Nieprawdopodobna historia
Bogata matka traktuje własnego syna gorzej niż obcych robotników

PARYŻ. — Policja w okolicy Po
ronne zatrzymała w ubiegłą niedzielę, 
włóczęgę, który posiadał przy sobie za
ledwie li) centymów. Włóczęga ten, na
zwiskiem Alberic Richter, w chwili za
trzymania go przez policjantów prote
stował gwałtownie, twierdząc, że jest 
zamożnym człowiekiem, posiadającym 
milionowy majątek i że oskarżenie go 
o włóczęgostwo jest śmieszne. Policjan
ci oczywiście me uwierzyli tym goło

słownym zapewnieniom i zatrzymali go 
w areszcie. Jednakże po sprawdzeniu 
okazało się, że zatrzymany jest synem 
właścicielki posiadłości i zamku w de
partamencie Aisne, która jednak trak
towała wna w dziwny sposób — po
nieważ zatrudniała go na zimku jako 
ogrodnika, a w ubiegłym tygodniu 
zwolniła z z pracy, nie wypłacając mu 
nawet żadnych poborów'.

lenia Trockiego z Meksyku. Rezolucja 
zarzuca Trockiemu, że nie dotrzymuje 
warunków', na których udzielono mu 
prawa pobytu w Meksyku.

Czy po stanie amerpKabsita 
Iga M d i ?

NOWY JORK. — Ortega Prier, mi: 
nister spraw . zagranicznych Republiki 
Dominikańskiej, oświadczył, że rząd je
go zaproponuje utworzenie amerykań
skiej Ligi Narodów podczas najbliższe
go zebrania t. zw. Unji Pan-amerykań- 
skiej. które odbędzie się 1 marca.

Min. Prier zaznaczył, że szereg Re
publik południowo-amerykańskich po
prze ten projekt, w którym jednak nie 
będzie mowy o sojuszu wojskowym.

liroczisiosct tu Argentynie
na cześć ustępującego prezydenta 

gen. Justo
BUENOS AIRES. — Ustępujący ze 

swego stanowiska prezydent Argentyny 
gen. Justo wydał wielki bankiet po
żegnalny dla korpusu dyplomatyczne
go. W bankiecie tym wzięli .udział 
również przedstawiciele rządu. Do 
Buenos Aires po 28-godzinnym locie 
przybyły samoloty floty powietrznej Sta
nów' Zjedn., które biorą udział w uro- 
zydenta. W porcie Buenos Aires zgro- 
czystościach na cześć ustępującego pre- 
madzona została cała flota argentyńska, 
do miasta ściągnięto liczne oddziały 
wojska.

Zamordował dla... 8 nut.
SZCZECIN. — Sąd przysięgłych w 

Stargard skazał 25-letniego Ewalda 
Schmidta z Rehwinkel (pow. Saatzig) n* 
karę śmierci. Zasądzony w dniu 18 sty
cznia b. r. wtargnął do mieszkania 78- 
letniego rentobiorcy Alberta Retzlaffa 
z Freienwalde (n. Pomorze) i po ogłu
szeniu go kilku uderzeniami żelazną 
sztabą w głowę, poderżnął gardło no
żem kuchennym. Następnie z całym spo
kojem zbrodniarz przestrząsnął kiesze
nie ubrania swej ofiary, znajdując 8 
mk., którą to kwotę natychmiast przepił.



lak to pan Ciefiskl króla mocnego pobił
i inne fakty o siłaczach staropolskich

Doprawdy, nie mogą się skarżyć 
•ia- niewdzięczność współczesnych pol
scy sportowcy'— kąpiąc się w najjaś
niejszym słońcu sławy. Nazwiska Ku
charskiego, Wodarza, Zbyszko-Cyganie- 
wicza, Weissówny, Chmielewskiego, Ję
drzejowskiej znane są chyba każdemu 
Polakowi, który k dykolwiek zaglądał 
uo gazet.

Ale iprzecież' nie od dziś wydaje ple
mię polskie ludzi, którymi — jako wspa
niałymi przykładami polskiej tężyzny fi
zycznej — poszczycić się można. Nie 
tylko dziś cenić umieją krzepfkie ramio
na, mocarną dłoń, dobry wyczyn spor
towy.

0 Stanisławie Ciołku
Jakże tu nam zapomnieć o takim 

Stanisławie Ciołku, synu wojewody ma
zowieckiego w XIVwieku? Przecież fa
ma głosi o  nim, że jeszcze jako chło
piec podnosił w każdym ręku jednego 
dorosłego chłopa i tłukł ich o siebie. 
Dzwon spuszczony z wieży kościoła 
krakowskiego wziął za ucha i zaniósł 
aż do drzwi kościelnych. Raz, wróciwszy 
z łowów zastał łaźnię zajętą przez 
swych braci i oburzony, ze nie cze
kali na niego z kąpielą schwycił drew
niany budynek za narożnik i — prze
wrócił. "Był tak silny, że gdy ścisnął w 
ulom młode drzewko, to sok deki z 
niego jak z gąbki. Zewiza, grube sznu
ry fconopuane, na których zawieszali się 
bartnicy przy. podbieraniu miodu —- 
rwał jak nici. Kuszę najtęższą bez le
wara samymi tylko rękoma natiągął. 
Dwie podkowy rozciągał, albo kruszył. 
Umiał, oznaczywszy szablą małe koło 
na piasku wokół siebie, dwunastu lu
dziom nie dać się stamtąd powrotem 
wyciągnąć. Z Kazimierzem Wielkim był 
w Pradze i tam poszedł w zapasy ze 
słynnym jakimś siłaczem. Ciołek tak 
Czecha śdsnął, że mu w rękach ducha 
wyzionął. (Mamy więc już nawet wy
czyn międzynarodowy!)

Dobry osiłek
Niewiele ustępowali mu jednak i in

ni, o których ślad w księgach kronikar
skich pozostał. Wojdech Brudzyński, 
dworzanin Kazimierza Jagiellończyka i 
Zygmunta I (zresztą także dobrego osił
ka, bo podkowy łamał i talię kart w 
ręku przerywał) potrafił, siedząc na ko
niu, chwycić się rękoma belka w bra
mie wjazdowej1 i mocno obłapiwszy ko
nia nogami — w górę go podnieść.

Jednocześnie inny szlachcic Woj
ciech Larchocki, cześnik ziemi Dobrzyń
skiej, nielada wyczynu lekkoatletyczne
go dokonywał, przeskakując w pełne) 
zbroi wozy f konie. Stanisław Radzy- 
miński, kasztelan zakroczymski za Zyg
munta Augusta najtęższego chłopa bu
jał na dłoni, a jak rozhukanego konia 
za łeb złapał, to dziki rumak pokornie 
potem chodził — z uszami i łbem zwi
chniętym.

Głową na zawiasy
Wojciech Chodzicki znów, z Lubel

skiego, miał taką siłę w głowie, że 
jednym jej uderzeniem wysadzał bramy 
z zawias. Sciobr, herbu Ostoja, Dunaj 
w zbroi przepłynął.

A jeśli chodzi o jeszcze jeden triumf 
Polaka na terenie międzynarodowym, 
nie sposób pominąć Teodora Lackiego, 
znakomitego wojownika Batorego i 
Zygmunda III. Bawiąc w Wenecji, 
chwycił byka,, który się nań rzucił, za 
kark, i łamiąc mu kręgosług, powa
lił na ziemię.

Nielada też sztuki pokazywał To
masz Olędzki, kasztelan zakroczymski, 
który między innymi pięć talarów bi
tych jeden na drugim kładł i jednym 
uderzeniem szabli przerąbywał; a pro
boszcz fcohotnicki, Druszkowski, roz
gniewany, że mu cudze konie w szkodę 
wlazły, chwytał jednego za drugim i 
za mur jak prosiaki wyrzucał!

I król nie poradził
Jednakże największy sukces mię

dzynarodowy odniósł Polak, bijąc na 
głowę słynnego wówczas na cały świat 
ze swej lwiej siły Augusta króla Sa
skiego, zwanego Mocnym. Był mm Mar
cin Cieński z Cienia w Sieradzkim. Otóż' 
kaój przybywszy do Polski i usłyszaw

szy, jak groźnego ma tu konkurenta, 
kazał mu przybyć na dwór i pokazał 
swą ulubioną sztuczkę: jednym zama
chem szabli odciął głowę koniowi. AJe 
Cieński nie dał się pobić; wybrał ze 
stajni najstarszego, kościstego wałacha 
i również jednym uderzeniem swej hara- 
beli odsiekł mu łeb. Następnie wziął 
dwie sztaby żelazne i pozakręcał je 
na szyi' dwom królewskim dra bantom. 
Król chciał je odkręcić — nie udało się. 
Zawołano kowala; powiedział, że nie 
da rady, że trzeba by drabantom chyba 
łby w ogień wsadzić, żeby ich oswo
bodzić. Wtedy dopiero Cieński podszedł 
do wystraszonych wartników i z łat
wością rozwinął żelazny węzeł.

Nie gorsze były kobiety
Dość jednak przykładów męskiej 

siły. Czy i kobietami polskimi pochwa
lić się nie możemy? Oto Cymbarka, 
księżniczka mazowiecka, córka Ziemowi
ta i Olgierdówny, matka cesarza Fryde
ryka' III — laskowe orzechy w palcach' 
gniotła i łamała pancerze. Panna Gra
bowska z Poznańskiego i panna Bar
ska z Kaliskiego orzechy w garci tak 
ściskały, że olej z nich szedł.

A córka Marcina Cieńskiego! Dziel
na ta niewiasta, gdy dwóch szlachidców

— zapominając o tym, jak się przy pan
nie zachowywać przystoi — wzięło się 
w jej obecności za łby — chwyciła 
ich razem za pasy i wyrzuciła przez o- 
twarte okno do ogrodu.

Słynęła też1 na całą Polskę i Niem
cy Helena Ogińska, sławna z cnót, si
ły i nauki. Podczas wesela królewicza 
saskiego w roku 1719 na głośnym ka
ruzelu, czyli na turnieju dla młodych 
dam specjalnie urządzonym, zdobyła 
pierwszą nagrodę. Oto pierwsze łaury 
zdobyte na zawodach międzynarodo
wych przez polską zawodniczkę!

Oczywiście entuzjaści rekordów 
dzisiejszych krzywią się z niesmakiem 
przed takimi przykładami. Toż‘ to "tylko 
siłacze, o przerośniętych na pewno mię
śniach, o ogromnych barach. Jakież tu 
porównanie z nowoczesnymi wyczyna
mi sportowymi, wymagającymi zręcz
ności, harmonii umięśnienia, siły woli 
wreszcie?

Prawda i to. Ale jeśli w czasach 
tych na siłę głównie zwracano uwagę
— ona właśnie była najdobitniejszym 
wyrazem ogólnej tężyzny narodu. A zre
sztą jeśli o inne wyczyny chodzi — toż 
nie były one w takim poważaniu; a 
więc i nie były tak skrupulatnie przez 
kronikarzy notowane — i na nie dość 
mamy przykładów na podorędziu.

Prześcignął konia
Wojciech Łochoćki, .podczaszy dobrzyń
ski, obrany w ciężką zbroję lepiej i 
dalej niż koń skakał. Mikołaj Pieniążek 
za króla Stefana „trzymając nogi w ku
pie bardzo wysoko w zbroi podskaki
wał". A gdy Kazimierz Jagiellończyk! 
kopalnie w "Wieliczce oglądał, szlachcic, 
Jan Jordan, ubrany po husarsku, mó
wiąc: „za zdrowie króla Jegomości!" 
przeskoczył przez bardzo szeroki szyb 
kopalniany.

A wreszcie, jeśli o siłę woli chodzi, 
pozwolimy sobie przytoczyć tu pewien 
ustęp z kroniki Długosza, ustęp, któ
ry śmiało zająćby mógi poczesne miej
sce w serii „rekordów wofi".» Oto on:

Krajano go żywcem
„Gdy w roku 1438 Tatarzy łupili 

pojmanych jeńców polskich — Jan 
Włodkiewicz, herbu Sulima, po odnie
sieniu ran licznych leżlał między stosa
mi trupów, udając nieżywego. Odarli go 
pohańcy do naga, lecz gdy ściągali o- 
buwie, a sprzączki puścić nie chciały, 
przerżnęli je wzdłuż tak, że miecz na
rysował na nogach głębokie rany. Gdy 
pierścienia, który miał na palcu, zdjąć 
nie mogli, ucięli go z palcem. Taką 
bohaterską ccierpliwością przytaiwszy 
ducha w męczarniach, umknął gorszej 
niż śmierć niewoli".

Sport polski — jeśli zrozumiemy 
przez to ogólną sprawność fizyczną — 
może być dumny ze swej tradycji. ; j

Dramatyczne chwile na biegunie północnym
W nocy z 18 na 19 luty na wielkich 

przestrzeniach lodowych Północnego 
Bieguna szalała t. zw. „purga" t. j. wi
cher połączony z drobnym śniegiem. 
Siła wiatru była tak wielka, że łamacz 
lodu „Murman", który zbliżył się naj
bardziej 2e wszystkich statków dó kry, 
gdzie znajdował się obóz ekspedycji Pa- 
panina, został podczas nocy zniesiony 
o 20 kim. na południe. Dopiero dnia 
następnego żelazny kadłub łamacza po
czął z trudem przebijać się przez zagę
szczone zwały lodowe, ażeby dotrzeć do 
miejsca, gdzie znajdował się obóz. W 
trakcie tego pracowitego posuwania się 
naprzód, kapitan statku „Murman" po
łączył się drogą radiową z kapitanem 
„Tajmira", znajdującego się w pobli- 

■żu drugiego łamacza lodu, ustalając, że 
' ze względu na wiadomości, jakie na
deszły z obozu, akcja ratunkowa musi 
być wszczęta natychmiast, gdyż wicher 
poczyna podzić kry z wielką siłą, tak 
iż zachodzi obawa pęknięcia pola lo
dowego na którym znajduje się obóz.

Statki poczęły s:ę zgodnym ruchem 
posuwać naprzód pola lodowego szcze
liną rozsuwanych lodów. Przodem szedł

„Murman" a tuż za nim podążył „Taj- 
mir". Przez cały dzień na obydwu stat
kach panowało niezwykłe ożywienie. 
Czyszczono kajuty, załoga przywdziała 
odświętne ubranie, na masztach i 
linach okrętowych zwieszono flagi i 
wieiobarne chorągiewki. W kuchniach 
statków pracowali kucharze, przygoto
wując dla członków ekspedycji Papina 
smakowity posiłek. Droga do kry by
ła nadzwyczaj uciążliwa i trwała blisko 
24 godziny. W ciągu tego czasu Ostal- 
cew porozumiał się drogą radiową z 
Papaninem, przy czym ustalono, że 
przeniesienia na pokład statku człon
ków obozu i materiału naukowego od
będzie się dnia następnego.

Późnym wieczorem dnia 19-go oby
dwa statki zbliżyły się na odległość 
3 km. od obozu. Z pokładu statków 
zauważono światła reflektorów obozo
wych. Biła punktualnie północ, gdy za
łogi obu statków wyległy na pokład i 
z odległości półtora kilometra obser
wowały ruch, jaki zapanował w obozie. 
Na niewysokim wzgórzu śnieżnym sta1 i

wietrze nocy podbiegunowej przecięły 
ryki syren okrętowych. Na statkach za
panował niesłychany entuzjazm.

W kilka godzin później od czarnych 
sylwetek kadłubów okrętowych oder
wały się dwie grupy ludzi, liczących 
każda po 40 osób, zaopatrzonych w 
sanie i posuwających się zwolna po 
bezkrzesnej pustyni lodowej poprzecina
nej głębokimi szczelinami wodnymi. W 
międzyczasie promienie reflektorów o- 
krętowych skrzyżowały się z promienia
mi reflektorów obozowych, imitując w 
ten sposób powitanie (salut) podbie
gunowy.

O godzinie 13 min. 30 obydwa po
chody docierają do obozu, podczas gdy 
statki stojące w odległości 100 m. jeden 
od drugiego za pomocą świateł reflek
torów znaczą drogę ekspedycji ratow
niczej. Następuje wzruszający moment 
spotkania. **

Propaganda sowiecka, która stara
ła się wyciągnąć korzyść nawet z bo
haterstwa i cierpienia czterech ludzi, 
którzy z narażeniem życia wśród nocy

czterej ludzie, wymachując płonącymi podbieffUnowe; przebywali na kruchej 
pochodniami. W tej chwili mroźne po- krze Jodowej 274 dni, przepłynąwszy

Sensacja towarzysna Londynu
W angielskich kołach towarzyskich] 

prawdziwą sensację wywołała wiado-1 
mość o zaręczynach córki b. długolet
niego premiera Ramsay‘a Mac Donalda, 
zmarłego w listopadzie ub. r., miss Ish- 
bel Mac Donald z malarzem pokojo
wym i tapicerem Normanem Ridgdey.

Miss Mac Donald przed rokiem wy
jechała z Londynu i zamieszkała w ma
łej wiosce Spreen w hrabstwie Bucking
ham, gdzie nabyła starą oberżę, noszą
cą nazwę „Ye Old Płowe" (stary pług), 
poświęcając się zawodowi szynkarki. 
Córka b. premiera jest osobą znaną w 
najwyższych sferach towarzystwa an
gielskiego, ponieważ za czasów urzędo
wania swego ojca, który był wdowcem, 
prowadziła mu dom i występowała na 
uroczystościach oficjalnych. Niejedno
krotnie gośćmi jej na Downing Street 
nr. 10 byli członkowie angielskiej rodzi
ny królewskiej oraz obcych domów' pa
nujących i najwyższe osobistości angiel
skiego świata politycznego i kół dwor
skich. Miss Mac Donald cieszyła się o- 
gólną sympatią. W tych warunkach eks
centryczny krok córki wielkiego męża 
stanu wzbudził wielkie zaciekawienie i 
przyczynił się do ogromnego powodze
nia prowadzonej przez nią gospody w 
Speen, która stała się ulubionym miej
scem wycieczek week-endowych towa

rzystwa londyńskiego.
Obecnie sfery londyńskie zostały 

zaetektryzowane wiadomością o zarę
czynach 34-letniej miss Ishbel Mac Do
nald z mieszkańcem wioski Speen 33- 
letnim malarzem pokojowym i tapice
rem Normanem Ridgley, który w wol
nych od zajęć chwilach grywa w or
kiestrze na wielkiej trąbie i jest mi
strzem modnej obecnie w Anglii grze 
„darts" (rzucanie strzałkami). Mr. Rid
gley uchodzi za najprzystojniejszego 
młodzieńca w swej wiosce.

Znajomość młodej pary zawiązała 
się w oberży, gdzie narzeczony często 
grywał w orkiestrze podczas zabaw nie
dzielnych. Narzeczeni udali się obecnie 
do Leeds do drugiej córki b. premiera 
Mac Donalda, która poślubiła miejsco
wego lekarza dr. Mac Kinnona. Na za
pytanie jednego z dziennikarzy, czy ro
dzina b. premiera jest zadowolona z tak 
niezwykłego wyboru miss Ishbel, dr. 
Mac Kinnon odpowiedział: „1 owszem, 
— wielu wybitnych ludzi praktykowało 
w młodości różne zawody, więc mam 
nadzieję, że nasz przyszły szwagier, 
który jest tylko malarzem pokojowym, 
ma szanse wybicia się".

Ślub młodej pary, który jest naj
większą sensacją towarzyską Anglii, od
będzie się w przyszłym miesiącu.

w ten sposób od Bieguna Północnego 
2500 km. uważała za stosowne nadać 
temu spotkaniu wszelkie cechy agita
cyjne. „Izwiestia" opisują, Jak na spot
kanie ekspedycji ratowniczej, posuwają
cej się z lasem czerwonycn chorągwi, 
Papanin i jego towarzysze wyszli nio
sąc jako emblematy wiernopoddańczo- 
ści sowieckiej portret Sta’ina i czerwone 
chorągwie z sierpem i młotem. Zorga
nizowano też na krze, wskutek nakazu 
władz centralnych, obowiązkowy mee- 
ting. Pierwszą mowę wygłosił szef eks
pedycji Papanin, który w przepisowej 
w tych razach formie, wychwalał pod 
niebiosa Stalina i ustrój sowiecki. Na
stępnie mówił Ostalce. W obu przemó
wieniach podkreślono, że Biegun Pół
nocny zdobyty został przez obywateli 
państwa sowieckiego, co zresztą nie jest 
zgodne z prawdą. Należy przypuszczać, 
że gdy wymaganym przepisem powita
nia stało się zadość, nastąpiło drugie 
bardziej serdeczne i ludzkie powitanie.

Wśród nieustającego ryku syren o- 
krętowych członkowie ekspedycji wraz 
z przybyłymi na pomoc członkami zało
gi statku, przystąpili do zwijania obo
zu. Praca była nadzwyczaj trudna i 
trwała do godziny 16-ej. Po raz ostatni 
radiotelegrafista ekspedycji Papanin, i  
rozesłał na falach eteru wszystkim-sta
cjom radiotelegraficznym pożegnan e i 
zawiadomienie, że stacja podbiegunowa 
zostaje zwinięta. O godzinie 17 m. 30 
wdrapali się papaniowcy na pokład,1 
obu statków, ażeby po 271 dniach tru
dów i niewygód nareszcie odpocząć.



Bezrobocie w święcie
Statystyka porównawcza Międzynarodowego Biura Pracy

GENEWA. — Międzynarodowe 
Biuro Pracy zamieszcza od czasu do 
czasu cyfry porównawcze o stanie bez
robocia w świećcie. Aczkolwiek sposób 
obliczenia bezrobotnych różny jest w 
poszczególnych krajach, publikacje te
go biura międzynarodowego dają jed
nak pewny pogląd1 na rozwój bezrobo
cia w l  wi ecie.

Według ostatnich danych’ statysty
cznych, pochodzących z jesieni 1937 r„ 
wszystkie kraje notowały cyfry niższe 
od cyfr zeszłorocznych tego samego o- 
kresu. Tak np. zaznaczył się spadek 
cyfr bezrobocia w Anglii z 1.600.000 na
1.500.000, w Francji z 454.000 na 372 
tysięcy, w Japonii z 330.000 na 277.000. 
Największy spadek bezrobocia zaznaczył 
się w Niemczech, gdzie liczba bezro
botnych spadła z 1.107.469 na 501.847, 
CzyTi obniżyła się o połowę. Oczywiście 
podczas ostatniej zimy ze względów se
zonowych znowu podwyższyła się, co 
jednak nie może być dówodem pogor

szenia się koniunktury gospodarczej. 
Podobne zjawisko obserwować można 
każdej zimy we wszystkich krajach.

Bardzo dotkliwie daje się odczuć 
tej zimy znaczne pogorszenie się stanu 
bezrobocia w Stanach Zjednoczonych A- 
meryfti Północnej, gdzie ogólna liczba 
bezrobotnych wynosiła według urzędo
wych danych w listopadzie 11 milio
nów osób.

Nowy wielbi proces polityczny 
w Moskwie

MOSKWA. — Dn. 2 marca przed 
kolegium wojennym najwyższego sądu 
ZSRR. rozpocznie się olbrzymi proces 
polityczny.

Na ławde podsądnych zasiądzie 21 
osób: Bucharin (b. naczelny redaktor 
„Izwiestii"), Ryków (b. komisarz łącz
ności), Jagoda (szef G. F. U.), Kre- 
stinski (zastępca Litwinowa), Rakowski 
(b. ambasador w Paryżu), Rosenholc (b. 
komisarz handlu zagr.), Iwanow-Czer- 
now (b. komisarz rolnidwa), Grinko 
(b. komisarz finansów), Zieliński, Besso-

ludowcy słowaccy nie wejdą do rządu
prashiego

BRATISLAWA. — „SIovak" przy
nosi wiadomość o rozmowne ks. Hbnki 
z premierem Hodlżią, stwierdzając, że 
(rozmowa ta dotyczyła obecnej sytuacji 
politycznej nie przyniosła jednak po
zytywnych rezultatów, w szczególności 
jeśli chodzi o sprawę wstąpienia lu
dowców do rządu. Ks. Hłinka podkre

ślił, że jego stronnictwo nie opuści pod 
żadnym warunkiem swego dotychczaso
wego stanowiska i wstąpi do rządu tyl
ko wtedy, gdy zostaną spełnione jego 
zasadnicze postulaty, t. j. uznanie od
rębności narodu słowackiego i przyzna
nie Słowfakom autonomii.

Włosi i banał Suczki
KAIR. — Agencja Reutera donosi: 

Poseł włoski w Kairze zawiadomił egip
skiego premiera Mohamed Paszę, że 
wiadomości rozszerzane za granicą jako
by Włochy zamierzały zainteresować się 
" anałem Suezkim, pozbawione są wszcl- 

i podsfew.
W kołach brytyjskich), demarche 

włoska oceniana jest, jako usiłowanie 
uspokojenia wyburzonej opinii egipskiej. 
Z drugiej strony jednak miarodajne 
czynniki brytyjskie przekonane są, ż'e 
Włochy nie zrezygnują z wysunięcia 
w toku rokowań żądania w sprawie 
udziału w kontroli kanału Suezkiego 
przez przyznanie im stosownej ilości 
miejsc w radzie nadzorczej Tow. kanału 
Suezkiego. Miarodajne czynniki brytyj
skie twierdzą również', na podstaw ie wy
jaśnień otrzymanych nieoficjalnie z koł 
włoskich, że Mussolini zamierza tak
że wysunąć pewne propozycje wspól
nych gwaraticyj włosko-brytyjskich, za
pewniających swobodę ż'eglugi poprzez 
kanał.

RZYM. — Urzędowo zaprzeczają tu 
pogłosce, jakoby Włochy w rokowa
niach z Anglią domagać się miały u- 
działu w kontroli wojskowej nad kana

łem Sueskim. Koła miarodajne stwier
dzają, że pogłoski tego rodzaju obliczo
ne są na wywołanie zamieszania^ Eu
ropie i utrudnienie rozmów angitHsko- 
wiosldch.

now (b. racica ambasady w- Berlinie), 
Ikramow', Chodzajew-Fajzylla (b. pre
mier Uzbakistanu), Szarangowicz (b. se
kretarz centr. komitetu partii na Biało
rusi), Zubarow7, Bułanow, Lewin (le
karz, który podpisał autopsję Ordżo- 
nikidze), Metnikow' (lekarz profesor), 
Kozakow, Maksymow i Kriuczkow.

Wszyscy są oskarżeni o szpiego
stwo, szkodnictwo, dywersję, terror, o- 
słabienie siły wojennej ZSRR,, prowo
kowanie wojny, defetyzm, dążenie do 
rozczłonkowania ZSRR, oderwania U- 
krainy, Białorusi, republik środkowo- 
azjatyckich, Armenii, Azerbejdżanu, po
morzą na Dalekim Wschodzie, wresz
cie o dążenie do obalenia socjalistyczne
go i społecznego ustroju ZSRR., a na
stępnie restauracji kapitalizmu i władzy 
burżuazji. Poza tym stoją pod zarzutem 
otrucia Kujbyśzewa (przewodniczącego 
Gosplanu) Mienżyńskiego i Gorkiego 
przy pomocy lekarzy Lewina, Kozako- 
wa, Winogradowa i prof. Pletniowa.

Bucharin oskarżony jest' poza tym 
ż'e w okresie rokowTań o pokój Brzeski 
w-raz z Trockim i lewymi eserami or
ganizował zamach na Lenina. BuchaL 
rin i Trocki — wedle aktu oskarże
nia — dążyli do zerwania rokowań brze
skich, ażeby w ten sposób obalić rząd 
sowiecki i aresztować, albo zabić Le
nina, Stalina i S\vierdłowra, by utworzyć 
nowy rząd, składający się z bucharin o w- 
ców i lewych eserów. ,

Armia ZSRR na usługach Kominiernu
MOSKWA. — W dniu uroczystego 

obchodu dwudziestolecia czerwonej ar
mii moskiewska „Prawda" zamieściła 
odezwę komitetu wykonawczego Ko- 
minternu. ■

W związku z ostatnią deklaracją 
Stalina w formie listu do „komsomol
ca" Iwanowa i przemówieniem mar
szałka Woroszylowra, odezwa ta nabie
ra szczególnego znaczenia, głosząc, iż 
czerwona armia jest „armią klasy robot
niczej wszystkich krajów". Odezwa ta 
podkreśla konieczność „zacieśnienia bra
terskich węzłów robotników wszystkich 
krajów kapitalistycznych z sowiecką kla
są robotniczą, w celu najrychlejszego 
ustalenia jedności międzynarodowego 
proletariatu". Komintem nie ogranicza

się do wytknięcia tego „najaktualniej
szego zadania", lecz udziela również 
„międzynarodowemu prole aratow i" o- 
bietnic, iż „zwycięstwo jest pewne", 
gdyż „zadatkiem zwycięstwa mas pra
cujących nad reakcją kapitalistyczną jest 
patriotyzm sowiecki i bezgraniczne od
danie czerwonej armii sprawie proleta
riackiego internacjonalizmu".

MOSKWA. — , Słynny list Stalina 
do komsomolca Iwanowa, Zawierający 
deklarację w sprawie przyśpieszenia Wy
buchu rewolucji światowej w drodze 
wzmożenia akcji Kominternu i zbrojeń 
sowieckich, został wydany w formie 
broszury przez wydaw nictwo partii ko
munistycznej („Partizdat") w ilości 2 
miln. egzemplarzy. Donosi o tym organ
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Wnet jednak uspokoił się. Patrzy 
przede na Niemców i sąsiaduje z nimi 
już blisko dw a miesiące — i nic od nich 
złego nie doświadczył. Robią koło swo
ich budynków', bydła pilnują, żeby nie 
właziło w szkodę, a nawret dzieci ich 
nie zbytkują, tylko uczą się wszystkie 
W domu Haincra, gdzie osiadł choro- 
Avity bakałarz...

Jest nąw’et lepiej, ponieważ od dnia 
przyjazdu wiele u Ślimaków kupują i 
dobrze płacą.

Sprzedał im do tej pory dwoje cie
ląt, trzynaścioro prosiąt, jedenaście gęsi 
i sześć korcy zboża, nie licząc drobiu, 
masła i kartofli. Nawet za pleśniały wia
nek grzybów —i i ten im się przydał, 
i za niego zapłacili.

W miesiąc niespełna wziął od nich 
Ślimak ze sto rubli bez żadnej pracy, za

co we dworze trzeba było dobrze się 
namordować cały' rok.

Wprawdzie żona nieraz mówiła mu:
— Co ty myślisz, Józek, że oni zaw

sze będą od ciebie kupować? Przecie 
oni także mają gospodarstwa, lepsze od. 
twego. Radość będziesz miał z nimi co 
najwyżej do zimy, bo potem na owinię
cie palca od nas nie kupią.

— Zobaczy się, jak będzie — od
powiadał Ślimak.

W duszy coś przemyśliwał, że choć
by nie kupowali Niemcy to jeszcze nie 
mało zarobi od tych, co kolej budują, 
byle tylko zbliżyli się w tę stronę. Robił 
nawet zakupy.

Jakoż w końcu maja Owczacz do
niósł Ślimakowi, żc od kilku dni Niemcy 
przed wschodem słońca wysyłają gdzi.ś 
furmanki. Furmanki bawią za domem 
cały dzień, a wracają późno wieczór. 
Następnie zaś znowu podpatrzył Ow
czarz, że Fryc Hamer wywozi z domu 
wory mąki, krup i połcie słoniny.

Wiadomości te sprawiły, że ślimak 
począł znowu wstawać raniej i ze 
wzgórz śledzić okolice. Prze .onał się, 
że istotnie z każdej kolonii niemieckiej,

skoro świtj wyjeżdżają furmanki, ale 
dokąd, — nie mógł wymiarkować.

Aż jednego dnia, patrząc trochę na 
prawo od kościoła zobaczył W' północ
no-zachodniej stronie, daleko za polami, 
jakiś żółty,punkt. Punkt ten ku wieczo
rowi powiększył się, na drugi dzień wy
glądał jak kreska, stopniowo rósł, a 
w końcu zrobił się, jakby żółty pasek. 
Jednocześnie dowiedział się od Jędrka, 
że wracające z robot)’ wozy Niemców 
zawalane są piaskiem i gliną.

— A nie pytałeś się, gdzie oni 
jeżdżą? — spytał Ślimak.

— Pytałem, ale mnie zaraz prze
gnał Fryc Hamer, ten z brodą — od
parł chłopak.

— Ehcj! — zawołał z radością Śli
mak — w'iem ci terâ , gdzie oni bywają. 
To pewnie kolej się już buduje, ani 
wątpić.

— D/iw'0, że do nas nie zaglą
dał jeszcze żaden kolej ni k za kupnem 
— wtrąciła ślimakowa.

— Bo jeszcze są daleko odparł 
Ślimak, dodał po namyśle — jak to 
strzegą interesu, żeby kto inny nie zy
skał...

komisariatu obrony „Krasnaja Zwie?- 
da", co wskazuje na obowiązkowe roz
powszechnienie deklaracji w szeregach 
czerwonej armii.

Dziesięcioro mf azali laszysiu
W związku z piętnastoleciem milicji 

faszystowskiej dowództwo milicji ogło
siło w Dzienniku Rozkazów now'y ,.De- 
calogo dei Legonario", czyli dziesięcioro 
przykazań legjonisty faszystowskiego. 
Przykazania te brzmią następująco:

L Pamiętaj, że polegli za sprawę 
rewolucji i imperjum faszystowskiego 
kroczą na czele zastępców milicji.

II. Towarzysz broni jest twoim bra
tem: żyje i myśli tak, jak ty, a w bi- 
twie walczy u twego boku.

III. Ojczyźnie służy się zawsze i 
wszędzie pracą i krwią.

IV. Wrogowie faszyzmu są twoimi 
wrogami: walcz z nimi nieustannie.

V. Dyscyplina jest słońcem armii: 
przygotowuje i oświeca zwycięstwo.

VI. Gdy idziesz do ataku, bądź zde
cydowany na wszystko, a odniesiesz na- 
pewno zwycięstwo.

VII. Świadome i całkowite posłu
szeństwo jest cnotą legjonisty.

VIII. Niema spraw' w ielkich lub ma
łych: jest tylko obowiązek.

IX. Pamiętaj, że rewolucja faszy
stowska opiera się na bagnetach milicji.

X. Mussolini ma ^awsze rację.

Prasą własna o inieocu 
irarszatKa jeeorouia

RZYM. — Prasa włoska intere
suje się osobą niedawno naznaczonego 
go zastępcy komisarza wojny Fedki, po
dając, że podczas gdy marszałek Je- 
gorow' znajduje się w więzieniu na Łu
biance, stanowisko jego zajął syn na
turalny znanego prawicowca, posła do 
Dumy rosyjskiej, adwokata Iwana Wi- 
sihewicza Sposobny‘ego, który rzeko
mo miał w Dumie wypowiedzieć słynne 
zdanie: „Powieszony rewolucjonista jest 
oczom moim tak miły, jak dobry bef
sztyk z polędwicy". Dzienniki podają 
przy tym życiorys Fedki, który był ofi
cerem W' armii carskiej, lecz miał utru
dnioną karierę z powodu sw ego pocho
dzenia.

Ifouie anty terroru ui Palestynie
JEROZOLIMA. —• W Palestynie 

miał miejsce nowy akt terroru. Arabscy 
terroryści wysadzili dynamitem most 
pod Janamem, przerywając szosę Jenin- 
Affule. Jednocześnie w pobliżu Jenjnu 
dokonano napadu na obóz robotników' 
rolnych, który spalono i Ograbiono. W 
okolicach, w których miały miejsce te 
akty terroru, zarządzono stan wyjątko
wy-

Gen. Persung emieraiecy
WASZYNGTON. — Stan zdrowia 

gen. Pershinga, który uległ pewnemu 
polepszeniu, w ciągu nocy znowu się 
pogorszył. Biuletyn lekarski stwierdza 
dalsze osłabienie serca.

•— A jedź-że prędzej w tamtą stro
nę! zawołała kobieta.

Ślimak obiecał, że pojedzic jutro 
zrana. Ponieważ jednak zaspał, trochę 
zmarudził, a potem powiedział, że ju£ 
zapóźno jechać, więc ledwie następnego 
dnia wygnała go z. domu żona.

Z godzinę jechał bocznemi droga
mi, nim wkońcu trafił do robót. Zda- 
leka już. widział ogromne, podobne do 
pagórków, kupy gliny, na których uwi
jała się zc setka ludzi'. Jedni kopali gli
nę, a drudzy odwozili ją na bok w 
rozłożystych taczkach.

Ślimak ze zdziwieniem oglądał góry 
i przepaście, w tak krótkim czasie ludz
kimi rękami wygrzebane.

Podjechawszy bliżej, zaczepił jed
nego z taczkarzy, lecz ten mu wcale nie 
odpowiedział, zajęty swoją ciężką ro
botą. Na szczęścia dojrzało go paru ta
kich, którzy nic nie robili, a między 
nimi żydek w krótkim surducie.

— Go ty chcesz, gospodarzu? — 
spytał Ślimaka.

— Przyjechałem się zapytać może 
panowie potrzebują krupów albo sadła?

(Ciąg dalszy nastąpi.)



K w e s tia  ra s o w o ś c i 
a p a s z p o r ty

_ W cela usunięcia trudności, nastrę
czających się przy wystawianiu paszpor
tów mr punkcie obywatelstwa, minister 
Spraw Wewnętrznych Rzeszy zarządził, 
ażeby każdy, ubiegający się o paszport, 
podpisał własnoręcznie następujące o- 
świadczenic: „Mir sind nach sorgfal- 
tiger Prufung kcine Umstande bekannt, 
die die Annahme rechtfertigen kónnten, 
dass ich gemass § 5 der Ersten Ver- 
ordnung /lim Reichsburgergesetz vom 
14. Novemner 1Q35 Jude bin" (Po do
kładnym badaniu nie napotykam na 
żadne okoliczności, które by ■ mogły 
sformułować przypuszczenie, że w myśl 
§ 5 pierwszej ustawy kodeksu obywa
telstwa Rzeszy z dnia.-14 listopada 
1935 r. jestem Żydem). U osób, które 
przy ubieganiu się o paszport wykażą 
pochodzenie aryjskie na podstawie u- 
rzędowych dokumentów, powyższe pi
śmienne oświadczenie jest zbyteczne.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

Śmierć najbogatszego dziennikarza 
w Stanach Zjednoczonych

W Nowym Jorku zmarł tymi dnia
mi najbogatszy dziennikarz Ameryki 
Oskar Odd Mc Intyr w wieku lat 54 
„Stary Odd", jak go nazywano ogólnie, 
był jednym z niewielu dziennikarzy, 
który w swym zawodzie stał się milio
nerem. Posiadał on wspaniały pałac 
przy Parc-Avenue, w najwytworniejszej 
dzielnicy Nowego Jorku. Artykuły jego, 
które pojawiały się codziennie w prze
szło 500 amerykańskich dziennikach, 
przynosiły mu dochód roczny nawet 
na amerykańskie stosunki prasowe bar
dzo wysoki, wynosił bowiem 150 tys. 
dolarów.
Modlił się pod figurą a diabła miał 

za skórą
W tych dniach sąd karny w Bazylei 

skazał tamtejszego mieszkańca Ganten- 
beina za liczne oszustwa na trzy lata 
więzienia i pięć lat utraty praw oby
watelskich. Wypadek ten wywołał 
wśród ludności Bazylei dość znaczne 
wrażenie, gdyż Gantenbain uznany był 
za człowieka pobożnego i cnotliwego. 
Brał udział w działalności wiciu stowa
rzyszeń religijnych, często odgrywał ro
lę nawróconego i skruszonego grzesz
nika, przy czym zapowiedział wydanie 
swych pamiętników, w których opisać 
mi#ł historię swego nawrócenia. Za
powiedź napisania pamiętników zwró
ciła uwagę nakładców, którzy mu awan
sowali zaliczki. Nieoczekiwanie złożyła 
przeciw niemu skargę o oszustwo mło
da i .skromna dziewczyna, pokojówka 
jednego z tamtejszych hoteli. Dziew
czynie tej Gantenbein przyrzekł mał
żeństwo, na poczet którego zdołał wy
dostać od niej poważniejszą sumę pie
niędzy. Po nitce do.kłębka, jak to mó
wią, policja doszła do wykrycia nie 
jednego, lecz trzech oszustw popełnio
nych z premedytacją wśród kół służby 
hotelowej. Gantenbein udawał przed 
dziewczętami płomiennego lowelasa i 
korzystając z nieświadomości, wyciągał 
im pieniądze. Teraz „naprawdę" odpo
kutuje za swe grzechy w więzieniu.

Kom unikat
W dniu Kongresu t. j. dnia 

6 marca 1938 r. odbędą się na
bożeństwa polskie w następu
jących kościołach:

1) Uroczysta msza św. w ko
ściele św. Piusa, Palisadenstr. 
73/4 o godz. 8.30 rano. Kazanie 
polskie wygłosi Prezes Związku 
Polaków w Niemczech Ksiądz 
Patron Dr. Domański.

2) Uroczysta msza św. w ko
ściele Najświętszej Marii Panny, 
Wrangelstr. 30 o godz. 8 rano. 
Kazanie polskie wygłosi Ksiądz 
Styp-Rekowski.

3) W kościele św. Antoniego, 
RUdersdorferstr. 45 o godz 8.

4) Wkościele św. Maurycego 
Lichtenberg, Mauritiuskirchstr. 
9& m g a d s .  8 -

Komunikat
W kościele sw. Pawła w Moabicie

odbędą się w każdą niedzielę Wielkiego 
Postu i to, dnia 6, 13, 20 i 27 marca 
oraz 3 i 10 kwietnia

Gorzkie żale z kazaniem

poczem Błogosławieństwo Najświętsze
go Sakramentu.

Gorzkie żale rozpoczynają się o  go
dzinie 7.30 wieczorem.

Uprasza się o liczny udział rodaków.

omawiane bardzo ważne sprawy, 
między innemi będżie sprawozdanie 
z walnego zebrania Delegatów P. 
Z. P. w Lipsku. Goście nule wi
dziani.

P r o g r a m  r a d io w y
WARSZAWA

Czwartek, dnia 3 marca 193S
6.15 Audycja poranna. — 11.15 

„Wileńszczyzna w tańcu i pieśni". — 
11.40 Fragmenty z symfonii. — 12.03

morzu — reportaż. — 17.15 „Cłatide 
Debussy" — koncert. — 18.25 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. — 19.00 Kla
syczny Teatr Wyobraźni: „Powrót Ody- 
seusza". — 19.35 „Miniatury kameral
ne" — wykona Trio Solowe. — 20.05 
„Raz to mało" — wspomnienia muzycz
ne z lutego. — 21.45 „Epopea powsta
nia styczniowego" — szkic literacki — 
22.00 Koncert kameralny.

Nakładem Dziennika Berlińskiego, Buchdruck- 
u. Zeitungsver!ag G. m. b.H, w Berlinie -  Od
powiedzialny za redakcję: Czesław Tabemacki. 

Berlin W 62, Lutherstr. 17 — DA. I 947. 
Druk .Sztandar Polski- G.m.b.H. w Herne
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nabyć można w Administracji 
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Berlin W 35, Potsdamerstr. 61

Kalendarze wysyłamy również 
urzcz pocztę no uprzednim na
desłaniu pieniędzy

Kongres Polaków  w Niemczech
I I  m a r c a  w  B e r l i n i e

Nalepki na walizki
Przy wyjeździe do Berlina zostaną wydane wszystkim 

uczestnikom Kongresu specjalne nalepki na walizki.
Nalepki te należy najpierw wypisać wyraźnie i czytelnie. 

I to: nazwisko, imię, dokładny adres, a następnie dopiero nalepić 
na walizce.

W ten sposób w razie zaginięcia walizki odnajdzie się ona 
dzięki tej nalepce i zostanie zwrócona właścicielowi, którego 
nazwisko jest wypisane na niej.

J e d z ie m y  n a  K o n g r e s ! !

Kalendarz zubrań 
Zw . Pniaków w Niemczech

Dzielnicy II
Dnia 2-go marca.

Audycja południowa. — 15.45 „Wę
drówki muzyczne" — audycja dla mło
dzieży. — 16.15 Utwory charaktery
styczne i intermezza — wyk. Ork. Woj
skowa. — 17.00 Wylęgarnie ryb na Po-

Związek Polaków w N. — Odd z. Cen
trum: Zebranie odbędzie się o go
dzinie 20-tej w Domu Polskim, 
przy Dresdnerstr. 52. — Uprasza 
się o liczne przybycie członków.

Dnia 5 marca 1938
Związek Polaków w Niemcz. • Oddz.

Wschód. — Zebranie odbędzie się 
o godz. 2O1/2 w Domu Polskim, 
przy Dres ' t  '-str "2 Wszystkich 
członków uprasza się o  przybycie. 
Młodzież mile widziana.

Kalendarz zebrań 
fowarzys*w polskich

Cłnia 4 marca 1938
Tow. Gimnast.-Sportowe „Sokół" Ber

lin I. — Zebranie odbędzie się o 
godz. 20.30 w Domu Polskim, przy 
Dresdnerstr. 52. Uprasza się o licz
ne przybycie drużyny.

Dnia 5 marca 1938
Tow. Szkolne „Oświata" filia VII. w 

Moabicie: Walne zebranie odbędzie 
się o godz. 8-mej wieczorem w o- 
chronce przy Thomasstr. 28.

Uprasza się wszystkich członków 
i członkinie o punktualne przybycie.

Tow. Emigrantów Polskich Optantów 
\v  Berlinie. — Walne zebranie od
będzie się o godz. 81/2 wieczorem w 
Domu Polskim, przy Dresdnerstr. 
Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków.

Dnia 6-go marca.
Tow. „Stella" w Berlinie: Zebranie od- 

dzie się o godz. 20-tej w Domu 
Polskim, przy Dresdnerstr. 52.

Polskie Zjedn. Pracy w Teterów: Ze
branie odbędzie się o godz. 12-tej 
w Teterów w lokalu „Fiirst Bis
marck". — Na porządku obrad 
znajdują się bardzo ważne sprawy, 
wobec czego uprasza się o przy
bycie wszystkich członków. Goście 
mile widziani.

Polskie Zjedn. Pracy Godz. Rohrbeck- 
Altmark: Zebranie odbędzie się o 
godz. 2-giej po poł. w Rohrbeck 
w lokalu p. Grader „Gastwirt- 
schatt zur Erholung". — Obo
wiązkiem wszystkich członków jest 
przybyć na zebranie, ponieważ będą

Wyciąg z wygranych 
5-ej klasy 50. Preuss.-Siiddeutscbe 

(276. Preuss.) Klassen-Lotterie

Bez gwarancji

Na każdy wyciągnięty los wypadają dwei 
lednakowo równe wygrńne i to po jednej 
na każdy los tego samego numeru w obu 

oddziałach I j U

16 dzień ciągnięcia

W ciągnięciu przedpołudniowem padło:
4 ©eminne su 10000 St®. 46516 279534
2 ©eminne ju 5000 W®. 281505

_ 8  ©eminne 311 3000 SR®. 133000 211357 228946
352664
.  18 ©eminne 3« 2000 31®. 39244 73966 85134
121361 137056 144213 203218 205902 335611 

68 ©eminne ju 1000 31®. 8028 8524 42679 53117 
97947 98334 119463 130499 140977 145655
155759 156285 168753 161410 173120 184605 
189303 211136 218246 220401 233096 268678
269438 270229 270812 276011 276068 281442
293314 311351 314523 342334 348773 396485

82 ©eminne ju 500 91® 2559 7459 10252 12184
21020 23962 47031 47824 61949 54579 56121
78470 91532 148279 168894 169684 174009
177392 186042 186783 187456 192000 192341
193374 194739 213816 216290 223675 232706
262484 265956 283740 285773 291407 298526
302476 316163 347903 377854 378842 379431

204 ©eminne s u '300 31® 1875 3089 4315 6166
10086 22754 26642 26920 27541 29036 36510
38048 38760 44329 49172 56496 63211 64178
64741 65707 66275 67658 70382 72767 73181
76058 77160 77577 79616 82604 84029 86678
93887 99465 102610 107578 114740 120044
124495 125698 135019 135538 140197 140601
143089 143728 144893 148798 161931 163674
135885 167991 168607 169610 170384 177860
190298 192766 196328 196698 210221 216164
217120 222717 222971 230821 231703 232628
241772 242626 2 5 I050  255379 256129 265539
266634 267734 271907 274489 274866 276083
277546 282656 299487 306358 315908 318497
320003 321709 357419 359977 364744 366903
374149 375009 376226 376400 376433 37S069

/ 383085 388388 389421 394655

W ciągnięciu popołudniowem padło:
2 ©eminne ju 20000 31®. 140402
4 ©eminne su 10000 3!®. 109254 292681
4  ©eminne su 5000 31®. 69819 278488
6  ©eminne su 3000 31®. 155308 235788 243218 

12 ©eminne su 2000 31®. 25371 113350 170294 
208306 332038 348786

46 ©eminne su 1000 31®. 4867 21998 34108
34258 35122 100608 104592 109454 147371
176684 177538 195257 201640 208353 210841
241265 269771 298083 327292 336934 337327
365687 374467

110 ©eminne su 500 31®. 431 16920 18415 21536 
37580 46127 46326 53653 55207 62429 65886
70045 88186 94020 95153 95208 99945 101749 
105250 115447 120169 121572 144060 149975

156522 157129 167879 159169 162386
192371 200505 206874 223194 229571
248345 248482 266028 272201 284887
287663 289552 298532 308005 311722
340048 346266 351073 358769 378145

150092
176131
234658
287305
313266
395482

152 ©eminne su 300 31® 20022 23436 36114 44114 
45050 45298 49207 63676 65688 66312 57267 
64595 69584 74334 88490 90321 00381 93545 
108312 109889 116408 117596 136327 139130
139380 149910 168439 172283 176794 179563
179907 181105 183723 183767 185952 187584
196234 202393 202629 212776 215737 215821
224587 228105 231150 247723 248656 256329
259738 262456 269464 283726 286475 304543
312339 313694 317207 318861 319496 324074
325173 326902 333267 340476 348806 354179
355700 358494 360355 360705 366767 369576
336624 389980 398418 399558

Wyciąg z wygranych 
5-ej klasy 50. Preuss.-Siiddeutscbe 

(276. Preuss.) Klassen-Lotterie
1 - ,  .

Bez gwarancji

Na każdy wyciągnięty los wypadają dwie 
jednakowo równe wygrane i to po jednei 
na każdy los tego samego numeru w obu 

oddziałach 1 i II

17 dzień ciągnięnia
W ciągnieniu przedpołudniowym padło:

4 ©eminne' 50 10000 31®. 144959 226819
6  ©eminne su 5000 Si®. 121023 265196 282741 

16 ©eminne su 3000 91®. 21956 49680 58766 
159222 231365 247344 248531 320270
_ 10 ©eminne su 2000 31®. .19852 67450 100368
338497 397977

48 ©eminne su 1000 31®. 3304 31717 57436
84951 91736 127592 133958 158719 184292
203374 227098 252719 260196 261005 264594
277023 307469 315016 327356 337246 342443
346795 354283 381729
_  100 ©eminne su 500 31®. 4137 13075 29360 35446 
36692 45193 45941 64756 65714 70577 74757
75458 82264 88319 88500 105193 133797 154956 
156830 159978 160013 162709 166416 169947
174630 176108 182341 189418 210944 228053
228693 231892 257672 278758 278875 284031 '
287125 292774 294337 296632 307874 311469
315566 331226 357171 357313 358655 364199
365504 393412

214  ©eminne ju 300 31® 2150 3932 6241 21247
22884 25066 28720 33172 36033 4 2 4 2 4  54583
55696 62556 64403 71889 79953 91053 94385
108955 110687 112886 114473 115416 125886
134653 137082 149199 152272 153889 158948
159069 160273 163296 164540 165859 167222
175318 / 178133 180385 181281 181977 187345
189963 192907 194478 197155 198875 200155
203976 208708 209191 214067 217082 222118
222202 222857 226217 228567 230674 233118
234944 237722 241434 243187 244303 254443
254942 262467 264914 266808 267866 270350
270856 271104 276308 277425 283085 287648
290016 305147 305198 305281 305930 312783
320616 322683 326126 331729 332389 343555
348605 352721 355498 359319 362738 366878
366997 367084 374313 375496 378837 387379
388595 390922 391251 395328 397274

W ciągnieniu popołudniowym padło

166215 
75375 170208 218874
8384 34822 54703

2  ©eminne 3U 30000 5!®. 1B0640 
2  ©eminne su 10000 9!®. 227150 
4  ©eminne su 5000 31®. 185824 240111
2 ©eminne su 3000 91®. - - - - - -

12 ©eminne su 2000 91911.
273913 324458 391284

46 ©eminne su 1000 9i®
69894 118946 171836 199952 208556 220448
227690 238372 266525 263916 265224 277981
3J,'4 3 7  337586 339763 346237 352269 368287
369022 397624

72 ©eminne su 600 91®. 6235 16703 19588 20012 
67028 58108 77941 83742 89020 100345 136735 
165226 191699 195957 217908 218357 223128
232271 259888 264750 265856 280876 282496
285250 288830 297673 305230 313128 339040
339717 349231 353630 354062 372643 374253
381615

162 ©eminne su 300 91® 1977 4133 8476
20215 28103 36582 39320 41602 45444 
49661 65799 67601 81444 96507 97801 
101322 105252 113031 " 3 6 8 7  " 5 0 7 8
117301 119561 119714 121335 123011
125100 126272 130641 138236 148386
154471 165411 172012 1 /9 2 /3  182753
190246 194154 200202 202oC 203564
209707 214357 219272 22035'- 223725
23294 249644 254372 26007 267318
269230 269074 276322 276F U 278646
294626 298220 311573 320321 321977
339357 344832 345492 346939 363896

1379248 379941 387243

14889
46136
99290

116702
124520
150282
187252
205035
224413
268518
282368
332788
365982


